
Prosimy o wczesne zapisywanie
'B 'h

5) Łlolnika “ na zbliżający się kwartał.
Przedpłata kwartalna wynosi w Pru- 

siecli 7 sgr. 6 fen., w Austryi 10 sgr. 
6 fen.

Od Hedakcyi.
l i h n v ^ p ^ 0 l̂<:~ny rn zcldaniom, porozumie-

,, Z  -1 V L" d'Tlk' e.'“ Kunklem w Poznaniu,abcmeUm handlu nasion
n a m  a P. KunUem

. tenże towarzystwom rolniczym i  „  ogóle w s z y ł  
. lam, którzy za pośrednictwem Redakcyi Rolnika 

zamówienia Swe na nasiona porobią, dostarczać ta­
kowe o d z i e s i ę ć  od s t a  (10 procent) ni*ei ce-
7 r m m T J neJ’ Z  R o c z n y m ,  którego część
d m ą  dzm aj dołączamy, bo Cennik, który 'do 

lutego numeru m iał być

chciała ^  ^  mn^ m PaP^erze, poczta rozesłać nie

W skazówki do uprawy roli i siewu 
powszechniejszych roślin kłosow ych  

i pastewnych.
(Ciąg ilalszy.)

8. Groch.
Najstosowniejszą, rola dla niego jest piasek gli­

niasty ze spodem przepuszczalnym i głęboko się­
gającą kulturą. — Roślina ta nieraz kłopotu na- 

awi, bo nie zawsze można płodozmian zastoso­

wać do jej wymagań. Siewamy go zwykle po kar­
toflach na świeżym gnoju, jako przedplon do ży­
ta, a to jedynie dla tego, że często gęsto nie 
da się inaczej płodozmian urządzić; — gdy tym ­
czasem groch na świeżej mierzwie ulega bardzo 
wielu przypadkom jak  np. pchłom polnym, inio- 
donce i rozmaitemu zielsku, które nie tylko że 
zanieczyszcza nam rolę, ale nadto i przygłusza wzrost 
grochu. — A znaną jest rzeczą, że po lichym gro­
chu i licha ozimina bywa. — Radzę więc każdemu, 
a mianowicie tym, którzy płodozmian teraz zapro­
wadzać myślą, tak groch umieścić, ażeby przy­
chodził w drugim roku po gnoju, a po nim na­
stępowała jarzyna. — (O płodozmianie szczegó­
łowo mówić będziemy W ( późniejszych artykułach.) 
Groch nie lubi zbyt pulchnej uprawy, dla tego 
kontentuje się dwoma orkami, a mianowicie jeżeli 
po kartoflach * następuje; — w takim razie orze­
my w jesieni, na wiosnę tęgo bronujemy i orzemy 
do siewu. Na rolach iłowatych czasami trzeba dać 
trzy ó rk i; — w takim razie lepićj jest zamiast ra­
dlenia odwracać głęboko. — Czas siewu jest zwy­
kle w pierwszej połowie Kwietnia, zawisło to je­
dnakże od powietrza, i tak znany mi jest wypa­
dek, że siano groch w pierwszych dniach Marca, 
w czasie gdy na tem samem polu sankami jeź­
dzić było można; — śnieg jeszcze kilka dni po- 
leżał, z tóm wszystkiem groch był podobno dobry. 
Pod każdym względem korzystnym jest siew wcze­
sny ; jednakże zważać trzeba, jak  przy każdej in­
nej roślinie, aby siew nie przyszedł w mokrą zie­
mię. __ Lepićj nie siać wcale, ja k  siać w mokrą ro-
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R O L N I K
wychodzi raz w tydzień, 
co Piątek, w Pelplinie 

: w Prusach Zachodnich.
! W urzędowym poczto- <
\ wym cenniku gazet (Zei” ;
( tungs Preis- Courant) na \ 
j rok 1869 zapisany ROL- 
S NIK na str. 146 Nr. 26. 
i Przedpłata kwartalna !
5 wynosi 7 sgr. 6 fen; za- ;
( pisywać można na wszyst- i 
! kich stacyach poczto- 
! wych i w księgarni J. N. 
j K o m a n a  w Pelplinie.
! Inseraty (Ogłoszenia) po ;

1 sgr. za wiersz drobny 
( przyjmuje elcspedycya 
■; Rolnika w tejże księgarni.
! Listy i artykuły przyj- ;

mują się f r a n k o  pod: 
\ adresem Redakcyi Rolni- j 

ka w Pelplinie.

Gdy ziemie twoje zmienione w cmentarze, 
:Z krzyżem na piersi, z krzyżem na sztandarze,

iMódl się i pracuj, a nie doznasz braku, i 
i Znak to zbawienia, zwyciężysz w tym znaku, j 

(Ora et Icbora. J. Zb.) ( N um er 12.



lę. Za takie niedbalstwo ciężko i w przyszłych 
latach odpokutować przychodzi. — Na morgę 1 80 
prętową wychodzi siewu 14-20 mac. — Groch gę 
sto siany pożywniejszą daje paszę; mianowicie po­
trzebny jest gęsty siew na tęgich rolach. — Skoro 
tylko rola przed ostatnią órką dobrze doprawioną 
była, nieźle jest siać pod skibę, byle miałko siew 
przyorano. Groch lubi głębokie przykrycie, nad 
dwa cale jednakże nie radziłbym  go przykrywać.

9. Wyka.
Ldaje się na takiej samej roli eo i groch, 

z tą  jednakże różnicą, że lubi wilgotne położe­
nie. Równie dobrze rodzi się na czarnych i te- 
gich glinach, jak  na lekkich rolach. — W go­
spodarstwie każdem jest ona ważną rośliną, bo 
tak  na paszę zieloną, jak  i suchą stanowi dla 
inwentarza naszego jedną z najważniejszych ro­
ślin pastewnych. — Zwykle siejemy wykę na 
świeżym gnoju przed oziminą. \ \  takim razie, 
jeżeli wyka na zielono była żniw ionąto uszczerbku 
widocznego następującej oziminie nie p rzynosi;

się zaś zostawia wykę by dojrzała, to trudno 
uwierzyć, aby pewnej części gnoju zużytkować nie 
miała, choć to niektórzy gospodarze utrzymują. 
Na roli zimnej, sapowatej wyka jest p e w n ie js z ą  
od jęczmienia, — lepićj więc będzie w takim ra ­
zie w płodozmianie wziąść wykę.

W yka wymaga czystej ro li ,  kontentuje się 
jednakże dwiema o rkam i; i to w jesieni dajemy 
pierwszą órkę, na wiosnę zaś tęgo zbronowrać wy­
pada i orać do siewu. Jedną  órką w takim razie 
dogodzi się wyce, gdy rola jest pulchna i nie bar­
dzo spoista, a sieje się ją  po kartoflach, — w tym  
razie trzeba dać na jesieni głęboką órkę, siać zaś

O stanie gospodarstw włościańskich w Prusach Z a ­
chodnich i o wpływie towarzystw rolniczych, 

ja k i  na poprawę tychże wywarły, przez  Majora 
Radkiewicza z Brzeźna.

(C iąg  dalszy.)
p o  w i e c i e  M a l b o r s k i m  są  dwa Towarzystwa 

parafia lne w S t a r y m t a r g u  i P o d s t o l i n i e ;  dl a oby­
dwóch Towarzystw rolniczych je s t  je d n a  kasa  pożycz­
kow a w S tarym targu . Towarzystwo rolnicze w P o d s to ­
linie odbywa posiedzenia swe na przemian w Pierzcho- 
wicach i w Trzciannie. Co do gospodarstw, to  wszyscy 
włościanie m ają  płodozmiany. Z a  pośrednictwem Towa­
rzystwa są płodozm iany zaprowadzone, i zmienione, ko­
niczyny już  wszyscy sieją, naw et tak  nazwani morgownicy. 
U la  rozpowszechnienia sadzenia  buraków, ku p u ją  To­
warzystwa corocznie nasienie i po najtańszych cenach  
rozprzedają członkom. Ostatnie nieszczęśliwe la ta  tak  wielu 
od chodowania buraków  odstręczyły. K ukurydza  (Mais) 
rob i  postępy. Dziś zadaniem tych towarzystw je s t  wpły-

trzeba na wiosnę, skoro tylko powietrze pozwoli- 
W  każdym razie wczesny siew zapewnia na© 
lepszy urodzaj, dla tego dobrze będzie, jeżeli w po* 
łowię Kwietnia siać ją  będzie można. — Na mor­
gę 180 prętową potrzeba 12-18 mac, stosownie do 
tego w jakiej uprawie rola się znajduje.

W yka nie lubi głębokiego grzebania sie\vur 
dostatecznem więc będzie zagłębić go na 1 cal. 
Korzystnie jest do siewu wyki domieszać połowę 
owsa, gdyż ten służy na podpory wyce i chroni 
j ą  od kładzenia się.

(C iąg dalszy nastąpi.)

C liorob j bydła i sposób icli leczenia.

Lekarstwo przeciwko mokrzeniu krwią bydła.
Skoro spostrzeżesz u b y d la k a  tę  chorobę, upuść j  

mu krwi, jeźli bydlę pokazuje się niespokojnej — P o ­
smaruj rękę  aż do łokc ia  dobrze olejem, —  ta k  wy­
sm arow aną rękę  wyprostawszy, palce włóż w otw ór od- 
cho d o w y ; — w flakach poczujesz palcam i spiekły gnój 1 
lub z tęża łą  krew, k tó rą  wyciągnij. Paznogcie poobcinaj, ! 
abyś bydlęciu flaków nie podrapa ł .  Po uskutecznieniu  
tego daj enem ę z letniej a czystej wody. — Teraz  do- 1 
piero weź 4 drachm y Glauberskiej s o l i , trzy czwarte 
d rachm y surowego a łu n u  i zmięszaj to dobrze w trzy 
czwartych kw artach  wody. Dodaj do tego parę  łyżek 
żytniej lub pszennej mąki, i zmuś chore bydle do wy­
picia. Po 8 godzinach powtórz d ru g ą  porcyą  w tej s'a-"  
mej ilości.

Środek przeciwko stwardnięciu wymienia u krów.
W  naczynie napełnione wodą włóż rozpaloną ce- J 

głę. Postaw  naczynie tak, ażeby p a ra  b iła  pod  wyinie 
krowy. — Ażeby p a r a  lepiej skutkować mogła, okryj ] 
cho rą  krowę d erą  lub  p łó tnem  tak, ażeby p a ra  po bo- ' 
k ach  się nierozchodziła. To powtórz dwa do trzech  r a ­
zy dziennie.

nąć na racyonalne hodowanie bydła. Tak  w Towarzy­
stwie rolniczem. jako  też w kasie pożyczkowej są sami 
włościanie w Zarządzie. Pośrednictwo i rady P. D yrek to ra  
Donimirskiego postawiły  takowe w niezależności.

W Piasecznie za pośrednictwem  Towarzystwa r o l ­
niczego zaprowadzone: kasa  pożyczkowa i oszczędności,  
towarzystwo zabezpieczenia życia i kasy pog rzebow e j, /  
jako  też Towarzystwo gospodarcze d la  kobiet. 12. pło- 
dozmianów zaprowadzono a 4 d la  niepraktyczności 
zmieniono. R ok  rocznie sprow adza Towmrzystwo d la  
członków różne pastewne rośliny, lu c e r n ę , kukurydzę, 
ćwikłę, marchew, brukiew itd. N ieom al w każdej wiosce > 
można natrafić lucerniki.  Koniczyna szczególniej z ty- ■ 
m otką  je s t  już  wszędzie używaną.

W  P i e n i ą ż k o w i e  za pośrednictwem Towarzystwa 
zaprowadzone płodozmiany, ja k o  też różne pastewne ro ­
śliny sprow adzają  się, a  k tóre  bardzo już  się rozpowsze­
chniły  w użyciu.

P o w i a t  Ś w i e c k i  je s t  połączony z p o w i a t e m  
Ch oj  n i c k i m ;  ma 10 Towarzystw okręgowych; w powie-



Nowo wynaleziona młockarnia ręczna p. K u ce ra .

P a n  K u n c e r a  w y n a la z ł  n o ­
w ą  m ło c k a rn ię  ręczn ą ,  k t ó r ą  
ry c in a  n a sz a  p rz e d s ta w ia .
M a szy n a  t a  o b ra c a  się za  
p o m o c ą  d w óch  k ó ł  p o r u s z a ­
n y c h  p rzez  dw ó ch  ludzi. O by­
d w a  te  k o ła  d z ia ł a ją  n a  te n  
s a m  t ry b  ś rubow y, z t ą  j e ­
d n a k ż e  różn icą ,  że j e d n o  k o ­
ło  d la  u n ik n ie n ia  p rę d k ie g o  
zużyc ia  m a  5 zębów  więcej 
an iże li  d rug ie .  S ze ro k o ść  o tw o ru  w m ło c k a rn i  w ynosi 
17 ca li  w iedeńsk ich ,  (oko ło  14 i j e d n a  c z w a r ta  c a la

p ru s k ic h ) ,  k lep isk o  z ł a t w o ­
śc ią  d a  się u s taw ić  i u r e g u ­
lo w ać ;  z re s z tą  k o la  t r y b o w e  
są  z ak ry te .  —  T ą  m a s z y n ą  
m o ż n a  p o d o b n o  bez  w ie lk ie ­
go w ysilen ia  40 -  50 m ęd l i  
z b o ż a  om łócić .

M aszy n ę  t ę  b u d u je  f a b r y ­
k a n t  n a rzęd z i  i m aszyn  ro l ­
n iczych  p. K u c e ra  (w Piir-  
glitz, p. B e r a u n  w C zechach) ,  

ko sz tu je  o n a  ta m ż e  170 flory nów czyli 113 ta ł .  l O s g r . ;  
f a b r y k a n t  n a  d w a  l a t a  d a je  g w arancy ę .

Johannisdorf, dnia 5 M arca 1869.

Szanowny Redaktorze!
W  n u m e rz e  4 „ R o ln ik a"  d onosic ie  n a m  o d o św ia d ­

c z e n iu ,  k tó r e  z ro b i ł  p. R o s e n b e rg  L ip iń sk i  z n ieprzy-  
o ry w a m e m  m ierzw y  w jes ien i .  — O tóż  i j a  p o d o b n e  
d o św iadczen ie  z ro b i łe m  u siebie  p rz e d  10- la ty .  A  to  
s t a ł o  się w n a s tę p u ją c y  sp o só b :

U m n ie  j e s t  g łó w n ą  z a s a d ą  o ile  m ożnośc i  często  
wywozić m ierzw ę n a  pole ,  ażeby  z a  dużo  nie n a g r o m a ­
d z i ło  się w p o d w ó rzu ;  —  to czynię aż w późne j jes ien i 
p ó k i  śn ieg  nie sp adn ie .  —  W  ro k u  1859  k a z a ł e m  tak że  
w po zn e j  je s ie n i  m ierzw ę n a  pole  wywozić, ro z r z u c a ć  i 

m e y °mocien,mCZaSer! mrÓZ W2iął’ 1 pr7'y na j lep sze j  woli 
z o s t a ł  n ie p o d o r a n y  N a° w ? " "  P °-d ° raĆ ‘ Jed en  m 0 r S

ZT  V?**®  S-To

J a k  ję c z m ie ń  z a c z ą ł  w schodzić ,  to  n a  te j  roli, gdzie 
n ie  b y ł a  m ie rzw a  p rz y o r a n a  o 24  godzin p rę d z e j  w szedł,  
a  j a k  b y ł  t a k  duży, że w ro n a  sk ryć  się m o g ła ,  to  się 
t a k  o dz n a cza ł ,  j a k ż e b y  ty d z ień  b y ł  p rędze j  siany . I t a k  
p o z o s t a ł  aż  d o  k o ń c a  g ó r ą . ż e  i w s ło m ę  i k ło s  i z ia r ­
no b y ł  lepszy. —  T e m u  te r a z  3 l a t a  n a  z g ro m a d z e n iu  
ro ln iczem  w P ia se czn ie  p r z e d s ta w ia ł e m  to  m o je  d o ­
św iadczen ie  c z ło n k o m  ow ego to w a rz y s tw a ,  a le  n a d a ­
re m n e  b y ły  m o je  u s i ło w a n ia ,  cz łonkow ie  g łu c h e m  u c h e m  
s łu c h a l i .  M u s ia łe m  w ziąść  w szys tko  za  n a d r y  i k w ita .  
Ale p o m y ś la łe m  so b ie ,  gdyby  to  j a k i  tę g i  ' g a d u ł a  to  
w szystko  t a k  d o b i tn ie  dow odził ,  że  on  p rzez  sw oją  p r a ­
k ty k ę  to  w yśledzi ł ,  to b y  d ru d z y  za  n im  poszli a le  tob ie  
nie w ierzą .  T o  też  s m u tn o  mi b y ło  że B r a c i a  m o i ro l ­
nicy nie c h c ą  k o rz y s ta ć  z z ro b io neg o  dośw iad czen ia ,  boć  
sob ie  sam i  k rzy w d ę  w y rządza ją .  —  J a ,  b o  od tego  c z a ­
su, wT k tó r y m  p rzez  p rz y p a d e k  z ro b i łe m  to  dośw iadczenie ,  
do d n ia  dzis ie jszego wr późnej je s ie n i  a i n a w e t  i w zi­
m ie  m ierzw ę n a  p o łę  wywożę, ro z p o ś c ie ra m  i t a k  j ą  zo ­
s t a w ia m  aż do  wiosny, — a  osobliw ie czynię to  n a  ko- 
n icz y n isk a  i w ugorze ,  —  i zawsze z tą d  sk u tk i  o s i ą g a ­
łem . J e d n a k ż e  n a  to  z w ra c a m  uwrngę, że jeź l i  dość  śn ie ­

c ie  Św ieckim  6 tj. w D ^ c i m i u ,  O s T T p ^ i Z T r T ^  
m o rsk u ,  G ru c z m e  i Lub iew ie  —  W  n m i l i  c ?  Ivo'  
4 ,  tj . w Śliwicach, Ł ęgu ,  C zersku  i Tucho li .  Z a  s t T a n i T  
lo w a r z y s tw a  ro ln iczego  z a ło ż o n a  k a s a  p o ż y c z k o w "  
szczędnosc i d la  m ia s t a  T u ch o li  i okolicy. R ó w nTeż '  

p o ś re d n ic tw e m  to w a rz y s tw a  za p ro w a d z o n o  w r ó ż n v  n 
o k r ę g a c h  do  36 p ło d o zm ian ó w , k tó r e  z b a rd z o  d o i ,

cei B p o » »  koniczyn , z a k ła d a n ie  Iuce rn ikó w  c o ra z  w ię ­
cej u p o w sz e c h n ia  się, sad zen ie  b u ra k ó w  i i n n w c h r J  
o kopow ych  jeszcze  b a rd z o  m a ło  z n a id n ie  ?
lecz  siew luJbinUi k tó ry  d k  ty c h  S ó J  zT T k ° W’ 
m e l io ra c y ą  u w ażać  m ożn a ,  b a rd z o  się r e z p o w s z ^ c b T  
M erg lo w an ie  i wywożenie sz lam ó w  zn a la z ło  pow szechne  
u z n a n ie  i za jęc ie .  W wielu m ie js ca ch  r o z p o c ^ T o  m e le  
r a c y ą  łą k ,  a  Z a rz ą d  c h cąc  p rzy jść  w p o m 0 c, z a k u p i ł  n a  
k o s z t  T ow arzy s tw a  b ro n ę  czeską  i ta k o w ą  cz ło n k o m  do

u ży tk u  o d d a ł .  W sze lk ie  siewy d la  cz ło n k ó w  sp ro w a d z a ­
ne  b y w a ją  p rzez  Z a rz ą d .

W p o w i e c i e  T o r u ń s k i m  nie m a  żad n e g o  T o ­
w arzy s tw a  o k rę g o w e g o ,a le 5 k ó łe k  p a ra f ia ln y ch ,  w C h e ł ­
m ż y ,  w’ G rzyw nie , B rąc h n o w ie  i K owalewie. Z a  p o ś r e ­
d n ic tw em  T o w arzy s tw a  z a p ro w ad zo n o  3 p ło d o z m ia n y  
a 2 w niosk i je szcze  nie za ła tw io ne ,  n iek tó rzy  cz ło n k o w ie  
n a  w ła s n ą  r ę k ę  p ło d o z m ia n y  p o zap ro w ad za l i .  Co do za­
k ł a d a n i a  Iucern ików , s iewu koniczyn lu b  in n y c h  p a s t e ­
w nych  roś lin  n ie  m a w ie lk iego  p o s tę p u .

W  p o w i e c i e  S t a r  o g a r d z k i m  s ą  3 T o w arzys tw a  
o kręgow e z u p e łn ie  n ieza leżne , w B obowie, S kurczu ,  Z b le ­
wie. W  s k u te k  z a c h ę ty  ze s t ro n y  T o w arzy s tw a  w T o ­
w arzystw ie  o k ręg o w em  w B obow ie  p rzesz ło  2 0  cz ło n k ó w  
w p ło d o z m ie n n e  g o s p o d a r s tw a  n a  w ła s n ą  rę k ę .  W  Z b le ­
w ie  z ap ro w a d z o n o  5 p ło d o z m ia n ó w  p rzez  w pływ  T o w a ­
rzys tw a, je d n a k o w o ż  p o m im o  k i lk o k ro tn e j  u c h w a ły ,  a ż e b y  
w powiecie  S ta r o g a rd z k im  do tego  w y b ra ć  k o m isy ą ,  t a ­
k o w a  w y k o n a n a  nie z os ta ła .

(C iąg dalszy nastąpi.)
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gu na polu, to  mierzwy nie m ożna wywozić, ty lko  d o ­
p ie ro  aż ziem ia przez śnieg się p rzeb ija , b o ’śnieg p r ę ­
dzej rozta je, nim  ziem ia rozpuści, — a  z roztopn iałym  
śniegiem  n a  zm arzłej ziemi spływ a w szystka tre ść  
z m ierzwy w doły  i rowy. 

Takie je s t  m oje zdanie, a jeźli zgadza sie to  z Two- 
je m  zdaniem  kochany  „R oln iku11, to  w ydrukuj. Oprócz te ­
go chciałbym  coś o upraw ie ugoru  nap isać , — 

a te raz  zostańcie z Bogiem . 
T o  11 i k.

(1 rzyp. R edak.) P an a  T ollika ja k  i w szystkich in ­
nych gospodarzy uprzejm ie u p raszam y  o n ad esłan ie  
nam  podobnych listów, a  tym  sposobem  ogrom ny krok  
uczynim  w podniesien iu  naszych gospodarstw .

Ilady gospodarskie.
Jak zachować liście buraków.

Kopie się dó ł i w ym urowuje się go cegłam i, tak , 
aby w nętrze jego  (św ietlica) m ia ła  9 stóp długości, 7 stóp 
szerokości i 5 stóp  głębokości. Boki do łu  m ocno się u- 
b iją , a  ceg ła  w m urach  i n a  spodzie do łu  fuguje się 
cem entem , aby wilgoć nie dochodziła . W  m ocnych i t ę ­
g ich  g ru n tac h  do łu  wym urować nie po trzeba , trzeba 
tylko^ boki do łu  rowno i g ładko  wykopać. Gdy dó ł w ten  
sposób skończony, p rzystępu je  się do upełn ien ia  go. P o ­
trze b a  do tego około  2 ce tnary  soli bydlącej, k il­
k a  korzów  (miechów) sieczki z żytniej słom y, stosow ną 
ilość liści burakow ych i 4 robotn ików  do ub ijan ia . D ół 
n a p e łn ia  się ja k  n as tęp u je : 

u b ija  się, 
je d n ą  szychtę (w arstw ę) liści, 
je d n ą  w arstw ę soli, 
je d n ą  w arstw ę sieczki 

i znowu je d n ą  w arstw ę liści i ta k  dalej, 
póki się do łu  z czubem  nie n ap e łn i; poczem  się przy­
k ryw a sło m ą ży tn ią  i n a  w ierzch ub ija  ziem ią. —  T ak  
pozostaje aż do^ chwili gdy m a być uży tą  ta  pasza. L i­
ście w ten  sposób doskonale się zachow ają i nie u legają  
zniszczeniu. W pływ zaś liści tak ich  n a  dojność krów  je s t  
bardzo  w ielkim , 

(O ile nam  w iadom o, to  w ten  sposób zachow uje

liście i p. C zarliński w Zakrzew ku, — bylibyśm y Mu w dzię­
czni za łaskaw e udzielenie nam w iadom ości o dośw iad­
czeniu, jak ie  pod tym  w zględem  porobił.) 

(Przyp. Red.)

Jarmarki.
W  obwodzie rejencyi G dańskiej.

K o śc ie rzy n a  (BereDt) 23 M ar. bkr.

W obwodzie rejencyi Kwidzyńskiej.
F ryd land  m arch. 23 Mar. bk. 24 M ar. kr. Golub 23 M ar kbkr 

Sompolno (Z em pelburg) 24 M ar. T opolnu 23 M ar. kbkr Z lotów  F l a ' 
tau  23 M ar. kbkr.

W obwodzie rejencyi K rólew ieckiej.
Olsztynek (H ohenstein) 22 M ar. bk. 23 M ar. 2 dni kr. D m eta  

(W o rm d itt)  24 M ar. bk. Zelwald (Saalfe ld ) 23 M ar. 2 dni k.

W obw odzie rejencyi Poznańskiej.
B rojce (B raetz) 28 Mar, kbk r. Ju trosin  2 Mar. bkr. K argow a 

K obylogdr. 23 M ar. bkr. Krzywin (lvriew en) 
24 M ar bkr N ow em ,asto (N eustadt a. W .) 23 M ar. bkr. W rześn ia  
(W reschen) 23 M a r  bkr.

W obwodzie- rejencyi Bydgoskiej.
Czarnków  23 M ar. bk. K iecko 23 M ar. 2 dni kbkr. M ogilno 23 

M ar. kbkr. bzem oein 22 M ar. b. 23 > ar. kr.
W obwodzie rejencyi W rocław skiej.

F re ibu rg  22 M ar. kr. Lów en 22 M ar. kr. 23 M ar. bkr S reb rna- 
góra (Silberberg) 22 Mar. kr.

W obwodzie rejencyi O polskiej.
Głogówek (O ber G logau) 22 M ar. b. 23 M ar. k r  Gorzów (L a n d s -  

Derg) 22 M ar. bkr. K ietrz (K atsch e r) 22 Mar. kr. N issa (Neisse) 2 0  
M ar. bk. '

W  obw odzie rejencyi L ignickiej.
W ittichenau  22 M ar. bkr-

C e n y  z b o ż o w e .

marCa' ( Ceny z k o le i-) P s z e n i c a  b ia ła  1301132- 
‘ f  “ I wedle Jakości od 83 |85sgr. jasno-szklista 1 3 1 1 3 2 -1 3 4 - 

n r l% 7n ' “ sSr -® fen- d o 8 5 |85sg r. 10 f. pstra  szklista 130(2-133(4 fnt. 
1 3 0 '3 2 S83 fi r f ; !8r - 8 2 , F ' -  6 fe n 'l8 3 sgr - le<™a i czerwona zim owa
Ż iT s i7 n  , ,  P g Jak 0 Ś c io d  74(75 — 76{77 sgr. za 85 fnt.
81 f t 94  ł  r 2,1 U O (t6 0 sSr- 4 fen.,- 6 1 - 6 1  sgr. 8 fen. za
81 fnt. 25 fot. G r o c h  61j62— 63(64 sgr. za 90 fnt. J ę c z m i e ń  
m ały 104(6 110— 112fnt. pod ług  jakości i koloru  53(54— 55(56 sgr.
duży 110(12 117-118 fnt. 54(55 sgr.— 56 sgr. za 72 fnt. O w i e s
33i35 sgr. za 50 fnt. O k o w i t a  14 tal. 2 sgr. 6 fen.

R ed ak to r odpow iedzialny: T eodor Jackow ski 
w L ipieńkach.

Z aproszenie do p rze d p ła ty  n a  Ziem ianina.
Z i e m i a n i n ,  tygodnik  rolniczo-przem ysłow y, urzędow y organ 

C entr. Tow. Gosp. dla W . Ks. P oznańskiego, wychodzi w P oznaniu  
eo Sobotę. Podaje  a rty k u ły  o ryg inalne , korespondencye z powiatów 
i ważniejsze rzeczy z rolnictw a i przem ysłu, często z rycinam i.

Cena kw artalna wynosi na  pruskich pocztach 1 ta la ra , w K ró­
lestwie Polskiem  1 rs. 65 kop., w  A ustry i 1 złr. 75 cent.

~~! ID O S P R Z  ED AN I A .I f
„Posiadłość ziem ska11 (folw ark) Sxynwali&na. pob Radzy- 

nem , m ająca 250 m órg samćj pszennej roli, z kom pletnym  żywym 
i martwym inwentarzem , prawie nowemi budynkam i. Bliższa w iado­
m ość w Zaskoczu pod W ąbrzyznem . (Briesen W . P r.)

Członków Towarzystwa rolniczego pow iatu 
koscierzyńskiego zaprasza na  walne zebranie, m ające się odbyć w K o­
ścierzynie we w torek 6 Kwietnia o 12 w południe w lokalu  p. W illi- 
cha ju n .;  prosząc dla ważnych bardzo kwestyi o liczny udział.

Z A R Z Ą D .

!!DO SPRZEDANIA.!!
Horn m urow any  w mieście Radzynie (R heden) w dobrym 

stanie utrzym any, m ający w *in  pokoi, dwa ogrody i plac do zabu­
dowania. Bliższą wiadomość zasiągnąć można w Zaskoczu pod W ąbrzy­
znem. (Briesen W . P r.)

Do niniejszego numeru dołączony DODATEK.



Nr. 12. Dodatek do ROLNIKA. Nr. 12.
P E L P L I N ,  dnia 19. Marca 1869.

Dalszy ciąg „Cennika4 Ludwika Kunkla. 
T raw y.
(C iąg  dalszy .)

M anna wodna  albo Mielec, G lyceria aquatica . . . • ...............................
L iczy  się do gatunków krajow ych najwyższego wzrostu. Jest trw ałą, kw itnie w  L ipcu  i Sierpniu  
a dojrzewa w W rześniu. R ośn ie na łąkach  m okrych, nad brzegam i stawów i strum ieni, a nawet 
i  na m iejscach błotnistych i torfow ych. Stanow i posilny i zdrow y pokarm  chociaż n ieco  przy- 
gruby dla byd ła rogatego a nawet i ow iec, konie jednakże jej nie lubią. U żyta  na paszę zim o­
w ą z powo u swej soczystości, m oże tak jak  kon iczyna sprawić u zw ierząt odęcie. T raw ę tę w  

" i i 11 ° szą w  ®zasie kwitnienia, a niezupełn ie ją  ususzyw szy robią z niej brunatne siano które  
ma być bardzo dobrego gatunku. ■

Jęczmionka piaskowa, E lyinus arenarius  ...............................................................
R ośn ie  dziko nad brzegam i morza na piaskach. K w itn ie w  Czerwcu i Sierpniu, używ a się do 
ustalenia piasków , w m łodości jest w yborną paszą dla ow iec i b yd ła  a le później twardnieje tak, 

z e  ją  trzeba rznąć na sieczkę i  zaparzać przed skarm ianiem . Z przyczyny swój natury, że m oże  
rosnąć na lotn ych piaskach i  te stale utrw alać gdyż jest rośliną trw ałą, pow inna zw racać na sie­
bie w iększą uw agę rolm kow  niż dotąd, tćm więcćj że m orga w ydaje do 35 Ctr. siana, które choć  

_ _ twarde, po przyrządzeniu jest sm aczne gdyż zawiera w iele słodyczy.
L is i ogon łączny, A lopecurus p ratensis. .......................................................................

N a  now o za łozone lub też odnawiane łą k i najw łaściw sza traw a , jest w ieloletnia, wyrasta w ysoko, 
. .  krzew i się bujno, skoszona odrasta szybko i  w ydaje siano p iękne i  pożyw ne.

Mietlica rozłogowa szerokotistna, A grostis stoloniferą
Uprawa jej pod w zględem  paszy jast bardzo korzystna, zasiana bow iem  na stucznei ła ce  wraz z

T w X a T a d X f ° - t0: v 8* ^ ’ tym ° teUSMm' ra^ “ em - lisim  agonem , tom ką w onną 7  t p!_ pow iększa nadzw yczajnie zbiór siana i  sprawia obfitość pastwiska.
Uwieś złocisty, A vena f l a v e s c e n s ................................................

Jest^to^niślina^ trwah!^ mier“ ie Ży2Dy; W Czerwcu i L ipcu  a dojrzewa w  Sierpniu.

M ięszanka traw, na trawniki" * ^  **** “ ianowicie dla owiec'
M ięszanka traw, na łąki suche ‘ ' ' '
M ięszanka traw, na łąki mokre ...............................................................

* * * torfiaste  ........................

Nasiona roślin pastewnych.
Kukurnilza, pra w d ziw a  Amerykańska, b ia ła  . ~ . . . za szefel

Zapewniłem sobie znaczną ilość w wyLow ' *. *o łaskaw e rych łe  zam ów ienia wym ziarnie wprost z południow ej A m eryki i  upraszam
Aukurudza Węgierska

* Badeńska ' '   za szefel
Seradella, Ornithopus sativus . .  * ''

Scradella  p ld o b n ie  jak  łu b in  P r a W (*z i w a  h i s z p a ń s k a ..........................................................

w ności w yrównyw a kon iczynie 7 z e ™ 07 V  w 'n h f i tT * 2 2yS- “je  ZWoIennik°w- Co do poży-
lekk ich  gruntach dobrze się udaie- U 1 °  C1 PrzewT zsza J ł  0 w iele, gdyż nawet na bardzo
ze zbożem  l.to w en . i z wielkim  sp ork iem • T ™ '  * piaS"k 6??.isty nie s5użi* JC- -  S ia<5 ją  “ «żna  

rych ło  na w iosnę w  ozim inę 1„> ’ Zasulna lcp,cj Przecie wyrasta. N a  pastwisko sieje
20 funtów  na morgę. _  N a  n L w  "i Ja[Z'Vn? tak Jak kon iczyna. S iejąc sam ą, bierze się 18—  

q  Rr. 51 . Z iem ianina z roku 1866 t 16 Z* ry ch ło  skosić i tak jak  siano suszyć. (P orów naj

oporek olbrzymi, Spergula m axim a • .'
m a ły  t arvensis .

tsardzo pożyteczna roślina; doskonale i  ■ ’ ' ’ ......................................................................
ow iec. S udaje na gruncie g lin iastym  i jest doskonałą  paszą dla

Łubin żó łty  i niebieski • 
Koperek Galicyjski, Phoeniculum

Za Centnar 
czy li 100 funtów  

w agi celnej, 
T al.

2 0 — 22

25

20— 22 

11  —  1 2

14— 15

16

12

15

18

4 tal. 15 sgr. 

6 

9

6
4

Za funt. 

Sgr.

10

10

10

7 sgr. 6 fen.

5

6

7 sgr. 6 fen .

2 sgr. 6 fen. 

2 sgr. 6 fen.

2 sgr. 6 fen. 

3 

5

w edle cen  targor  

7 tal. 15 sgr.

2 sgr. 6 fen .
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za beczkę 

za szefel 

za szefel

1 1 — 12

Wedle cen 
targowych

Pimpinella łąkowa, Poterium sanguisorba .........................................................
Udaje się na każdym gruncie ; dla owiec wyborna i zdrowa pasza.

Gorczyca żółta ■ ................................................................ ; .......................................
Rzep baldaszkowy, Colza parapluie • ...........................................

Rzep ten większy od naszego zwyczajnego, a we Francyi powszechnie zaprowadzony, znalazł i
u nas licznych zwolenników, gdyż jest wytrzymały na wszelkie mrozy*

Rzep holenderski l a t o w y  • za szefel
Rzepik Saski latowy (bardzo plenny) . • . . . .
R ydz ....................................................................... i
Siemie lniane, prawdziwe Rygskie k o r o n n e ...................................

f * i Pernawskie . . . . . . . .
( f t Holenderskie . . •
' i • Amerykańskie, biało kwitnące

Groch polny olbrzymi ( V ic to r ia ) .......................................................
Dojrzewa dwa do trzech tygodni prędzej niż groch zwyczajny i wydaje częstokroć 16 a nawet
18 szefli z morgi magdeburskiej.

Kapusta francuska z Wandei, Chou a i n o e l l e .......................................................
Wyrasta na cztery stopy, ma liście silne a zwłaszcza grubą bardzo i mięsistą łodygę. Sadzi się
jak  kapusta zwyczajna i daje wielką ilość paszy dla krów dojnych i opasów.

Kapusta biała Bruświcka  ............................• ..................................
i t M agdeburgska ..................................................................... ......

Bobik koński . • ,. , . • . . . . .  . - . . . . . .
Ił I <■"" *:. ą mohe.1;

Zboża.
Rozpowszechniające się coraz bardziej sprowadzanie różnych zagranicznych gatunków zboża do

siewu, jest najwymowniejszym dowodem korzyści dla rolnictwa ztąd wynikających.
Przyjmuję zamówienia na wszelkie gatunki: p s z e n i c y ,  ż y t a ,  o w § n ,  j ę c z m i e n i a  f t p  ; 

upraszając o łaskawe najrychlejsze nadesłanie takowych, abym był w stanie zadosyć uczynić wszelkim życzeniom.

Rośliny korzonkowe i okopowe.
Ćwikła pastewna, długa czerwona .. .. . . .. . . . .

t t i t olbrzymia . . .  ; . .
j i cukrowa biała, (najlepszy gatunek dla cukrowni)
t t okrągła, ż ó ł t a ........................... ......
s s pękata żółta o lb r z y m ia .................................... ......
s s Oberndorfska, (wprost z Bawaryi 'sprowadzona) .
s s Pohla olbrzymia ........................................................
5 ogrodowa ciemno c z e n c o n a ......................................................

Marchew biała olbrzymia, zielono łepkowata ■
- j s prawdziwa Belgijska .

czerwona - s = . . . . . . . .
żółta s 5 5 ............................. ......

s gruba Saalfeldzka . . ................................................
wielka słodka A l t r in g h a m .......................................................
rychła czerwona Holenderska do trybowania . . . .

Rzepa ugorowa długa biała, czerwono łepkowata . . . . .
= ; angielska purple-top yellow B u llock ...........................
s = = '  white globe Turnips ■ ■ . . .

Brukiew nowa żółta angielska olbrzymia, czerwono szarawa
5 = f ' Laings, czerwono głowiasta
5 5 biała olbrzymia, zielono głowiasta . . . . .
s ; żółta smalcowa kuchenna . . . . . .

Ciąg dalszy nastąpi.

Nakład komisowy księgarni J . N. Romana w Pelplinie. — Czcionkami Stanisława Romana w Pelplinie.

Za Centnar 
czyli 100 funtów 

wagi celnej 
Tal.

Za funt. 

Sgr. Fen.

6

1 ‘
15 — 16 15 (macka)

18 20 j

7 tal. 15 sgr. 2 0  j

18 6
4 3

— 60

— 90

Wedle cen
60

targowych.

12 tal. 15 sgr. 6
15 7 sgr. 6 fen.

9 4
14 7
14 7 sgr. 6 fen.
25 10
25 12 s<4'r. 6 fen.

10
20 7 sgr. 6 fen.
24 10
25 10
25 10
25 10
25 10

— 17 sgr. 6 fen.
— 12

— 12

— 12
— 12

— 12

— 12 '

_ 10—


